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OBSERWACYIE METEOROLOGICZNE. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

KRaków d. 29 lipca. — W tych dniach 
kilka nieszczęśliwych adarzyło się tu wypad- 
kòw, oprócz już wiadomego z onegdayszey 
gazety. — Jeden z tuteyszych mieszkańców, 
zaskoczony wielką chorobą, wpadł do kana- 
łu 1 natychmiast żyć przestał; — kobieta jakaś 
utonęła w Wiśle; — mularz przy fabryce 
spadł z rusztowania i Śrniertelnie się zranił, 


Tuteyszo - krajowa kommissya hipote- 
czna skończyła juź swoje piękne dzieło, — 
Nowe księgi hipoteczne w okazałym forina- 
cie, z piękna i mocną oprawa w skórę, kadi- 
graficznie są spisane i ze wszech miar go- 
dne widzenia. Akta hrpoteczne w tych o- 
gromnych wolum.nach zawarte, podzielona 
są na gminy każdą ma swą oddzielną księ- 
ge, wedle potrzeby z jednego lub dwóch wo- 
luiunów złożoną. 
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Prywatny list nadeszły tu z Odessy pod 
d. 7 b, m. zawiera następujące szczegóły: 
«Zboża na Ukrainie, Podolu, Wołymu,. w 
Małortssyj, Bessarabn i okohcach Odessy, 
zupesuie słońce do tego stopma wypaliło, zę 
nayumnieyszego prawie zbioru tuszyć sobie 
niemożna; dla tey przyczyny wykupują tu 
wszystkie zapasy, i bez wątpienia wielkiey 
drozyzny na zboże spodziewać się wypada, 
Poseł turecki Halil basze, wyjechał już do 
Stambułu. Jako kawaler orderu orda biaiego, 
w dzień wyjazdu dawai na swoim okięcie 
świetny bal dla br. Worońcowa i innych zma 
komitych osob w zuście europeyskim. Całe 
pół duia prawie strzeląno z dziać, a dwa oka- 


ty tureckie na) wspanialey były przybrane. js 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Fanyż d. 16 upia. — Fudług jednego z 
pism miusteryalnych, z powodu wzięcia Al- 
gieru, Żywe spory zajść miały pomiędzy ga- 


binetan irancuzkim i angielskim, Anglia 


aprzeciwia się naywyraźniey założeniu osady 
francuzkiey w północney Afryce. Francya zaś 
chce podać to pytanie do rozwiazania kon- 
gressowi, któremu Anglia niechce się wcale 
poddać, gdyż idzie tu tylko wyłącznie o jey 
dobro. 
binet francuzki dobitnie odpowiedzieć , i w 
skutku tey odpowiedzi, poseł francuzki xiążę 
V.»val Mont norency z Londynu odwołany zo- 
stał, a w mieysce jego uda się tam zręczny dy- 


Na oświadczenie to Anglii, miał ga- 


plomat P. Ravneva]l, któremu już w tey mie» 
rze posłany został rozkaz do Wiednia. Na- 
koniec twierdzą, że oziębłość, która zacho- 
dziła pomiędzy naszym gabinetem i rossyj- 
skim, od niejakiego czasn ustała, i że zbli- 
żenie się xięcia Poliniaka do hr. Pozzo di 
Borgo (posła rossyyskiego) z powyższey o- 
koliczności nastąpiło, — Gazeta Francyi lubo 
niewierzy w szczegóły tych twierdzeń , nie 
zaprzecza jednak ich treści. 

Nadeszłe dnia 13 b. m. z Algieru de- 
pesze, wydrukowane zostały jeszcze tego wie- 
Gzora w nadzwyczaynyim dodatku do Moni- 
tora, a nazajutrz rano na wszystkich rogach 
ulic paryzkich poprzylepiane. Ministrowie 
spodziewali się przez to uzyskać nieco wpły= 
wu w wyborach; wypidek atoli dowodzi jak 
dalece na téim się oszukali. 

Naynowsze listy o wyprawie donoszą: 
«Siła morska weszła naypierwey do por- 
Woysko lądowe osadziło 
wszystkie stanowiska, i 8000 ludzi weszło 
tylko de miasta, nad któremi jenerał Bere 
Jeden z indzi- 


tu algierskiego. 


thier otrzymał dowodztwo. 
nierów merskich mianowany jest dyrektorem 
portu ; arseaały sa nadzwyczay zapełnione ; 
jedna fregata stoi w porcie, druga leży na 
warsztacie. — Obóz francuzki 
jest rolnikami arabskiemi, którzy przyuosząc 
ewoje płody, dziwią się, źe są płacone, i 


zapełniony 


gdy pieniądze odbiorą, rzucają się twarzą na 
ziemię. W mieście, w któróm pod gołów 
niebem na placach stojemy, tańczą arabowie 
przy naszych pułkowych muzykach, a mężczy” 
Źni i kobiety, padają co chwilę na ziemię 
przed swymi zwycięzcami, których dobroci 
nieumieją dosyć ocenić. Indzinierowie nasi 
trudnig się już naprawieniem zamku cesare 
skiego, i ulepszeniem systematu jego obro* 
ny (*). Uszkodzone baterye morskie będą 
także wkrótce ponaprawiane. Mowią, iż w 
nocy 2 dnia 4 lipca, 3 do 4000 mlicyi wy- 
szło z Algieru dla prowadzenia dalszey woy» 
ny wewnątrz kraju. Woysko to miało sobie 
wybrać nowego deja (**). Liczba algierskie- 
go woyska, które mieliśmy do pobicia, poda- 
ja do 60,000 ludzi. Piata jego część poległa 
na placu, a reszta się rozpierzchła. — Ad- 
mirał Duperrć stojące w porcie algierskim 
rozkazał mieć na bacznem oku dwie frega- 
ty, angielska i niderlandską , albowiem za- 
chodzi domysł, że na nich znayduje się część 
skarbów deja. — Przez wzięcie miasta , o- 
prócz wielu chrześcijańskich niewolników , 
uzyskało także wolność kilkaset Greków. — 
Kapitułacya z dejem jest nader szkodliwa: 
bo jak słychać pod pozorem jego Żon, znay« 
dować się ma wiele porwanych chrześcianek 
i pomimo ich oporu w niewoli zatrzyma- 
nych. Aże zaręczona jest własność, (lubo 
taka, niezdaje się należyć do warunków umo- 
wy) trudno więc może będzie uwolnić te nie. 
szczęśliwe. — Ulice algierskie są bardzo wą- 
zkie, ponieważ w tym klimacie koniecznie 
potrzebny jest cień. Od jednego do drugiego 


* Zapewne nie dla innego posiadacza tylko dla 
siebie, 

**Pziennik Messager watpi o prawdzie tey wia- 
domości. 
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domu ida belki, aby gmachy oprzeć się mo- 
gły trzęsieniu ziemi. Różne części miasta 
zamykane *8 kratami, co bardzo ułatwia u- 
trzymanie policyi. 

Jeden z oflicerbw morskich pisze co na- 
stępuje: 
gierskich wystrzełiliśmy około 18,000 razy. 


t Przy bombordowaniu wałów al- 


Była to prawdziwie zabawka dla naszych may- 
tków i żołnierzy, którey nic nieprzerwało 
na chwile, ponieważ bomby nieprzyjacielskie 
przelstywały wciąz nad nam'. Gdyby ogień turee 
cki tak był dobrze kierowany jak nasz, b;hiby= 
6my znacznie ucierpieli. — Jenerał Bourmont 
miał wniyść nayp'erwszy do pałacu Deja, 
który go 
“ Przychodzę, rzekł jenerał, prosić tu o miee 


przyiał z mieiakiem zaufaniem. 


szkanie.,,  " Móy pałac i moie miasto, je- 
nerale, odpowiedział Dej, znayduią się w 
Mo- 
Żesz postąpić, jak ci się podoba, ale upraszam 
o dwie godziny czasu, abym mógł moie rze- 
Jenerał o» 


twey mocy, ponieważ byłeś silnieyszy, 


czy z pałacu wynieść kazać. ,, 
świadczył, iż zostawi mu tyle czasu, ile tylko 
zechce; ale Dey odpowiedział, iż więcey 
nie potrzebuie, jak dwóch godzin. Jakoż w 
tak krótkiem czasie wszystkie rzeczy Deja 
przeniesione zostały z pałacu do prywatnego 
domu w mieście, a Bourmont z całym głó- 
wnym sztabem zajął pałac. * Będęż w mie- 
Ście bezpieczny, zapytał się nakoniec Dej? — 
Będziesz, odpowiedział jenerał, ale lepieybyś 
uczynił, gdybyś się udał do Francy: lub 
do Anglii. „— Dej przechodził się długo bez 
odpowiedzi na to, Nakoniec rzekł. *' Pano- 
wałem bez bojaźni, i zrzekam się także pae 
nowania bez boiaźni,,,— Odtąd złoż: ł odzna- 
czaigcy go Ubiór, i przechodzi się spokoymie 
w posród tłumów ludu po mieście. 

“Tahır basza odpłyngł z Tulonu do Al- 
gieru; przybędzie tam właśnie w dogodniejszey 


porze, dla zabrania na swóy okręt Deja, jeśli 
zechce do Stambułu popłynąć.,,— 

Wedle pism oppozycyjnych rozchodzi się 
zasługuiąca poniekgtd na wiarę wieść, że mi- 
nisteryum francuzk:e rozwiązane zostanie. Na 
członk nowego ministerstwa przeznaczają. PP, 
Martemart, Pasquier, Marugnac, Delalot, 
Fiumann, Kaź. Perier, 


ROZMAITOŚCI. * 
ALGIER. 


Z pamiętników podróży, Trapaniego. 


Gniazdo to rozbdynicze, szczęśliwie dziś 
zdobyte, — było przez kilka wieków, postra- 
chem żeglarzy europeyskich. 
nie jest dziełem natury; zdaje się, że po- 
wstał krwawym potem czoła rozbitków, pory- 
wanych w wieczna niewolę. — Za wylądo- 
waniem do Algieru, uyrzysz tam zaraz w 
przedporciu mały domek, przed którego drzwia- 
mi siedzi krzywa figurka z nogami na krzyż 
założonemi, na kamienney ławeczce, z któ- 
rey wklęsłych i bardzo wązkich oczków, 
przenikliwa żądza rabunku i zdziersiwa, ną 


Port algierski 


wylot strachem cię przeszyje !... Jest to mi- 
nister morski Deja. — Jemu powierzona jest 
policya portowa; pod jego rozkazami zostaje do- 
zorca niewolarków tureckich. Cała naukę admi- 
nistracyina tych dwóch potężnych urzędni= 
ków, stanowią kije, których krocie sypia co- 
dzień na plecy swych podwładnych. — Tak 
jak u nas w Europie, w pewne przepisane 
godziny, urzędnicy publiczni siedzą nad pa- 
pierami niewypuszczając 2 rak pióra, tak tam 
znowu miewypuszczają kija albo keńczuga, i 
przez taki sam przeciąg czasu, nierobia nic, 
tylko młóca arabów, maurów, beduinów , a 
naybardziey żydow. — 
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Wracając się do ministra, ma on wła- 
dzę rozstrzygania wszelkich spraw i kłótni 
nadmorskich. Nigdy bez mocnego pukania 
serca, mieprzystępuje do niego Żaden konsul 
europeyski; obchodzi en się z niemi tak, jak 
2 naylichszemi żydami. 

Dey Algieru, jeszcze bardziey nieogra- 
miczony jest w swey władzy, mż sam sułtan; 
lecz jak dalece rządy jego są śliskie, to po- 
wszechnie wiadomo. — Prawa zakązało wy- 
raźnie umierać dejom w łóżku. — Jak skoro 
dey przestaje podobać się janczarom, którym 
winien był swdy wybór; 
wielkich zachodów zostaie uduszony, dla 
ustąpienia swego mieysca nowemu.— Tak chce 
prześliczna konstytncya krajowa. — Nieraz, w 
samey chwili ogłoszenia nowego Deja, stron- 
nictwo zwyciężone powsteje, dusi go, i in- 
nemu oddaie rządy. Na początku XIX wie- 
ku, w jednym dniu, btyło aż siedmiu de- 
jów! — Urzad więc ten, jest jednym z naye 
niebezpiecznieyszych, a przecież mnóstwa ci» 
Śnie się do kandydacyi; — i im więcey dejów 
naduszą, tym więcey kandydatów naprzybywa. 

Te ustawiczne rewolucje 4 la ‘turque 
zawsze na jakieś koszta wyciągają konsulów 
enropeyskich. Zaledwie nowy Dey ogłoszo- 
ny, — zaraz konsul musi posłać doń swoje- 
go dragornana (tłómacza) z powinszowaniem 
szczęśliwego wstąpienia na sofę. — Nazajutrz 
przedstawia mu się konsul osobiście w uro- 


natychmiest bez. 


czystym ubiorze, — składa swoje pełnomo» 
cnictwo do zatwierdzenia podpisem , (jeżeli 
Dey pisać umie, ) — przyczem ofiaruje mu 
podarunki, które im większe są, tym łaskawiey 
przyjęte.— Ale niedosyć na tem; — podarki 
zaostrzają tylko coraz większy apetyt w Jego 
Wysokości do brania; — i jm więcey mu da- 
ja, tym więcey się dopomina, i często na 
imie konsula europeyskiego, wychodzi z kan- 
cellaryi nadworney wexel, w takich naprzy* 
kład wyrazach; '* Dey pozdrawia cię, bos 
„gest człowiek z głową i znasz się dobrze 
» na rzeczy; dla tego pewnym jest, że mu 
„na jutro złożysz 60,000 piąstrów; pamię- 
„tay, jeżeli chcesz bydź cały., — I niema 
z czóm Źartować. Dey nigdy niedotrzymue 
je obietnic; ale za to w pogróżkach ucięcia 
głowy, uwięzienia, wybicia kiymi w pięty, 
jest mężem doświadczoney rzetelności, 
Nowe ODKRYCIE 

W leczeniu wzroku zrobione zostało 
ważne odkrycie.. Lekarz nazwiskiem Lattiex 
de la Roche, chce powtórzyć w Paryżu ule» 
czenie niewidomych z katarakty bez opera= 
cyl, jak już dokonał tego szczęśliwie w Lio- 
nie. Leczenie tey choroby ma bydź równie 
proste, prędkie i niezawodne. Jeżeli doświade 
czenie potwierdzi użyteczność tego odkrycia, 
tedy stanie się wielkierm dobrodzieystwem dia 
cierpiących. 
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DONIESIENIE. 


Osoba mająca od zwierzchności edukacyiney upowaŹnienie do dawania lekcyy prywa- 
tnych podług metody w szkołach tuteyszych używaney, ma honor zawiadomić szanownych ro- 
dzichw i opiekunów , iż od dnia 1go Sierpnia r. b. i następnie przyimować będzie do siebie 
na naukę uczniów chcących się sposobić do klass łicealnvch; życzący sobie bliższa powzigść 
wiadomość tak o warunkach przylmowania , jako też o planie nauk i rozkładzie czasu, ra» 


czą się zgłosić. do tymczasowego iej zamieszkania w domu pod L. 464 w ulicy 


$. Jana 


ma drugim piętrze od frontu, a to w godzinach przedpołudniowych od 8 do 11 codziennie, 


